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P R O T O K Ó Ł   Nr XLIX/2010 

z nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej w Złoczewie odbytej w dniu 30 września 2010 roku w sali pałacu w Złoczewie. Sesję rozpoczęto o godz. 1310.

W sesji udział wzięło 12 radnych na ustawową liczbę 15 radnych. 

Ponadto w sesji udział wzięli:

1. Antoni Kucharski – Burmistrz Miasta Złoczewa.

2. Danuta Pilarska – Skarbnik Miasta.

Radni obecni:

1. Wieczorek Jerzy




2. Bocian Wojciech

3. Świdnicka Beata Marzena


4. Dudek Jerzy Kazimierz

5. Konieczny Andrzej



6. Świątek Andrzej Henryk



7. Misiak Wincenty




8. Mrowiński Antoni



9. Dobras Leszek Józef



10. Kluszczyński Marian Józef


11. Wasilewski Tadeusz Stanisław

12. Grzelak Krystyna Elżbieta

Radni nieobecni:

1. Piesyk Wojciech Stanisław


2. Mrowiński Krzysztof


3. Sarowski Hieronim Stanisław

Punkt  1.
Otwarcia sesji dokonał przewodniczący Rady Miejskiej w Złoczewie Jerzy Wieczorek, powitał wszystkich zebranych. Stwierdził, że w sesji bierze udział 12 radnych, więc można podejmować prawomocne uchwały. Powiedział, że sesja została zwołana na wniosek pana Burmistrza, który wczoraj podpisał.

Proponowany porządek sesji:

1. Otwarcie obrad XLIX sesji Rady Miejskiej w Złoczewie.

2. Podjęcie uchwał w sprawie:

- rozdysponowania wolnych środków za 2009 rok oraz zmian w Budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok,

- zmian w Budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok,

- zmiany uchwały Nr XLV/294/10 Rady Miejskiej w Złoczewie z dnia 01 czerwca 2010 roku w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego w 2010 roku.
3. Zamknięcie obrad XLIX sesji Rady Miejskiej w Złoczewie.

Przewodniczący poddał proponowany porządek obrad pod głosowanie. Radni przyjęli go jednogłośnie.

Poprosił Burmistrza o wyjaśnienie, dlaczego wniosek został złożony i na jakiej podstawie sesja została zwołana.

Głos zabrał Burmistrz Antoni Kucharski i powiedział, że zaszła potrzeba, aby zwołać ta sesje w trybie pilnym dlatego, że w dniu 24 września nie zostały podjęte dwie uchwały, w sprawie rozdysponowania wolnych środków za 2009 rok i zmian w budżecie gminy Złoczew na 2010 rok. W tym projekcie było ileś pozycji i uchwała odnośnie zmniejszenia kredytu. Były zarzuty, że pierwszy projekt uchwały nie był rozpisany na działy. Poprosił przewodniczącego, aby zwołać tą sesję na dzień dzisiejszy, gdyż pewne sprawy wiążą się z zamknięciem kwartału. Jeśli chodzi o witacze, to jak nie podejmiemy uchwały, to środki oddamy komuś innemu, jeśli chodzi o Biesiec, to jak nie będzie podjęta uchwała, to też oddamy pieniądze. Wczoraj nie było możliwe technicznie dostarczyć projektów uchwał, gdyż pani Skarbnik pracowała do 20-ej, aby przygotować te uchwały w takiej formie, jak radni sobie życzyli, czyli rozpisane na poszczególne działy. Pan przewodniczący będzie przedstawiał uchwały, a on z panią Skarbnik będzie udzielał wyjaśnień. To są tematy bardzo istotne, wiążące się z działalnością gminy. Poprosił o rozsądne podejście do tych projektów uchwał. Jeśli chodzi o zmniejszenie kredytu, to takie są realia. Mówił już, że nie możemy pewnych zadań, które nie będą w tym roku robione, nie możemy sztucznie zadłużać gminy po to tylko, żeby wziąć kredyt i płacić odsetki do banku. Te zadania, które nie wejdą w tym roku, a w przyszłym roku, musimy zdjąć z budżetu, a przełożyć na rok następny.
Punkt  2.

Przewodniczący Rady Jerzy Wieczorek przedstawił pierwszy projekt uchwały w sprawie rozdysponowania wolnych środków za 2009 rok oraz zmian w Budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok, a następnie otworzył dyskusję.
Głos zabrał mieszkaniec sołectwa Biesiec Marek Kapica i zwrócił się do radnych, aby przychylnie spojrzeli na ten projekt uchwały. Argumentował to tym, że wieś Biesiec od dziesiątków lat nic nie miała i mieszkańcy chcą wybudować świetlicę. Przygotowany został wniosek z udziałem gminy i jest jakieś dofinansowanie. Szkoda by było stracić pieniądze, które Urząd Marszałkowski przyznał, a świetlica jest mieszkańcom potrzebna.

Głos zabrał Burmistrz i powiedział, że była opracowana dokumentacja, za którą zapłacono 8 tysięcy zł. Ogłosiliśmy przetarg i było kilka ofert, których ceny wynosiły od 153 do ponad 200 tysięcy zł. Realna kwota, którą należy przyjąć to jest 165 tysięcy zł. Ponieważ było w budżecie zaplanowane 150 tysięcy, to dokładamy 15 tysięcy i uważa, że ta kwota powinna wystarczyć. Jest podpisana umowa z Urzędem Marszałkowskim na dofinansowanie, tj.75% wartości netto. Jest to suma ponad 92 tysięcy zł. Jeżeli nie będziemy tego realizować, to pieniądze dostanie ktoś inny. To zadanie dlatego przesuwamy na rok następny. Musimy anektować umowę z Urzędem Marszałkowskim, ponieważ opiewała ona do końca kwietnia przyszłego roku. Jak będzie ta uchwała, ogłosimy przetarg, październik-listopad rozstrzygnięcie konkursu ofert, a realizacja nastąpiłaby w przyszłym roku.
Głos zabrała Krystyna Grzelak i powiedziała, że nie rozumie, ponieważ radni mają głosować za tym, żeby wycofać środki z tego roku i przenieść na 2011 rok. Miała zamiar głosować przeciw wycofaniu tych środków.
Jerzy Wieczorek poprosił panią Skarbnik o wytłumaczenie.

Danuta Pilarska powiedziała, że inwestycja była zaplanowana w tym roku, ponieważ przetarg nie doszedł do skutku, przesuwamy to zadanie na przyszły rok i dokładamy 15 tysięcy.

Głos zabrał Wincenty Misiak i zapytał, dlaczego nie doszło do przetargu?

Burmistrz stwierdził, że już mówił. Nie to, że do przetargu nie doszło. Przetarg był, tylko trzeba go było unieważnić, ponieważ kwota przekraczała to, co zabezpieczyliśmy.

Przewodniczący Rady zwrócił się do radnych i powiedział, że chce im przypomnieć, że na sesji budżetowej ostatniego stycznia, kiedy podjęta była uchwała budżetowa, państwo przyjęli to praktycznie jednogłośnie.

Przewodniczący obrad poddał projekt uchwały pod głosowanie. „Za” było 11 radnych, 1 „wstrzymał się” od głosu (B. Świdnicka). W związku z tym projekt stanowi uchwałę w sprawie:

- Uchwała Nr XLIX/316/10 Rady Miejskiej w Złoczewie w sprawie rozdysponowania wolnych środków za 2009 rok oraz zmian w Budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok.

Przewodniczący Rady przedstawił drugi projekt uchwały w sprawie zmian w Budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok. Zapytał, czy są uwagi do przedstawionego projektu uchwały?
Głos zabrał Andrzej Konieczny i zapytał odnośnie OSP Kamasze, czy nie lepiej najpierw kupić im samochód, a później wyposażenie?

Burmistrz odpowiedział, że należałoby wymienić Żuka, ale nie za 2 tysiące zł. Ten problem go nurtuje. Mając 8 jednostek, ta w Kamaszach jest najbiedniejsza. Są składane różne pisma, ale na ten czas dobrze by było, żeby tą pompę kupić. To są środki w ramach dotacji, bo jeśli jednostka to zakupi, to płaci tylko 7% VAT, a gmina by zapłaciła 22%VAT. Jeśli chodzi o centralę telefoniczną po burzy spaliła się centrala. Było to ubezpieczone i jest złożony wniosek do PZU, ale zanim zwrócą, trzeba było zamontować nową centralę. Było rozpisane zapytanie o cenę i została wybrana najniższa. Jeżeli chodzi o witacze mówił już na poprzednich sesjach, to już jest umowa z Urzędem Marszałkowskim podpisana. Jeśli chodzi o kulturę fizyczną. Pan Włodarczyk sam wystąpił z wnioskiem o zakup kosiarki. To jest inwestycja i dlatego musi być poparta uchwałą. Zrezygnował z tej kosiarki w tym roku, a zakupuje kontener. To jest na jego wniosek. Najprawdopodobniej w przyszłym roku złoży wniosek o zakup kosiarki. Odnośnie kanalizacji deszczowej w mieście to temat praktycznie jest załatwiony. Inwestycja odebrana, rozliczona, był z panią Skarbnik Banku Gospodarstwa Krajowego, dokumenty są złożone, zapłacone i też chcemy tą uchwała zamknąć.
Głos zabrała Beata Świdnicka i zabrała głos w sprawie dotacji dla OSP. Mówiła już kiedyś, że mamy 8 jednostek jak mówił Burmistrz, ale ile z nich pracuje? Myśli, że wystarczyłoby utrzymanie tylko 3 jednostek, a pozostałe po prostu tylko są. Powiedział też to na którejś sesji Burmistrz Kaczmarek. Powinniśmy się zastanowić, czy tak naprawdę utrzymywać 3 jednostki, które pracują, czy 8, które tylko są. Odnośnie wydatków majątkowych do OSiR. Był zaplanowany zakup kosiarki. Pan kierownik zrezygnował i chce kupić kontener. I w przyszłym roku znowu będzie wnioskował o zakup kosiarki? Pozostałą różnicę przeznacza na wydatki bieżące i usługi, ale jakie, nie wiemy, nie mamy w tej chwili nad tym kontroli.
Jerzy Wieczorek zwrócił się do radnej i powiedział, że dziwi się jej, jako przewodniczącej Komisji Rewizyjnej, że nie ma nad tym kontroli.

Głos zabrał Marian Kluszczyński i powiedział, że kiedyś odezwał się odnośnie jednostek. Jednostek nie możemy likwidować, musimy utrzymywać dopóki są. Może w tej chwili są niepotrzebne, ale przyjdzie taki rok jak teraz i one będą potrzebne. Trzeba wszystko robić, żeby je utrzymać, żeby młodzież zachęcić. Jest to jedyna organizacja na wsi, która pozostała.

Głos zabrała Danuta Pilarska i powiedziała, że jeśli chodzi o OSiR, to poprzednie przesunięcia na zakup kosiarki były z wydatków bieżących w ramach OSiR, które były przyznane na początku roku.

Przewodniczący obrad powiedział, żeby pozwolić działać kierownikowi Ośrodka, bo wszyscy widzą, ile zostało zrobione, zwłaszcza przez 20 lat nie było możliwości wyprowadzenia spraw własnościowych, okazało się, że kierownik mógł. Pytanie do Burmistrza odnośnie sprawy, którą poruszył radny Konieczny odnośnie Kamaszy. Dziwi się, bo Burmistrz bardzo ładnie przedstawił temat odnośnie samochodu. Na początku roku przyznaliśmy Komendzie Powiatowej Policji 10 tysięcy zł., w zamian mieliśmy otrzymać 3 samochody. Będąc na każdym zebraniu strażackim sprawozdawczym, w imieniu Burmistrza powiedział strażakom w Kamaszach, że w tym roku samochód będzie. Uważa, że Burmistrz powinien zrobić zebranie na Kamaszach i wytłumaczyć strażakom, dlaczego tego nie ma.

Głos zabrał Burmistrz i powiedział, ze zostały złożone wnioski OSP Złoczew, Grójec i Uników. OSP Złoczew ma już ten samochód, robi się to małymi kroczkami, na wszystko musi przyjść czas.

Przewodniczący Rady poddał projekt uchwały pod głosowanie. Radni przyjęli go jednogłośnie i stanowi on uchwałę w sprawie:
- Uchwała Nr XLIX/317/10 Rady Miejskiej w Złoczewie w sprawie zmian w Budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok.

Przewodniczący obrad przedstawił trzeci projekt uchwały w sprawie zmian w Budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok. Zapytał, czy są uwagi?

Głos zabrał Tadeusz Wasilewski i powiedział, żeby zastanowić się nad ta uchwałą, ponieważ część środków przyszła z Urzędu Marszałkowskiego, prawdopodobnie 25 tysięcy zł.

Głos zabrał Burmistrz i powiedział, że było 25 tysięcy i mówił o tym w swoich informacjach. Wartość robót obu dróg opiewała na prawie 140 tysięcy zł. Jak się te kwoty do siebie mają? 

Tadeusz Wasilewski powiedział, że budżet był uchwalony.

Burmistrz odpowiedział, że po to jest Rada, po to jest Burmistrz, żebyśmy dokonywali zmian w budżecie gminy, który był uchwalony, przez cały rok możemy zmian dokonywać. Skąd można było wziąć środki, skoro zima pochłonęła ponad normę. Przekładamy to na rok następny, może będą większe środki, może trzeba będzie zrobić jedną drogę w jednym roku, a drugą w następnym. My budżet urealniamy cały rok.
Głos zabrał Antoni Mrowiński i powiedział, że popiera wniosek radnego Wasilewskiego dlatego, że kiedy się coś planuje w budżecie, to trzeba słowo dotrzymać. Dlaczego akurat z tych dwóch wiosek pieniądze są zdejmowane i przeznaczane na inne cele? Nie przerabiajmy tego, co żeśmy kiedyś przerabiali. Widzi ze swoich obserwacji, jak zrobić, żeby tych ludzi, którzy są za sytuacją tutaj zmian gospodarczych w gminie Złoczew wykolegować. Tak się to robi. Słuchał, jak pan Marek Kapica prezentował projekt budowy świetlicy. 8 tysięcy zł. projekt. W Gronówku musi być 14 tysięcy zł., bo 2 lata trzeba zebrać fundusz sołecki na projekt. Wioski są niedofinansowane. Kiedy przychodzi zima nie robi się tego, co się powinno zrobić. Jakie są nakłady na inne drogi, jakie są nakłady na drogi wiejskie? Budżet jest jeden, a Burmistrz jest gospodarzem, żeby dzielił budżet równo. W Gronówku jest sytuacja taka, że bardzo mało było zrobione do tej pory. W Szklanej Hucie to samo. Te prace, które zostały wykonywane na drogach społecznie, nikt nie chce dziś uznać, a to, że zdjęte jest przez marszałka dofinansowanie na drogi gruntowe, czy rolne, to nie wie, czyja to jest wina, czy za późno wniosek był złożony, czy nieuzasadniony, nie wie, trudno mu powiedzieć dlaczego, co i jak.
Głos zabrał Burmistrz, zwrócił się do radnego Mrowińskiego i powiedział, żeby nie używał takich tekstów „bo może wniosek za późno, bo może źle”, jak pan radny nie wie, to wytłumaczy i odpowiada na pytanie. Wniosek został złożony z wszelkimi prawidłami, jakie obowiązują w Urzędzie Marszałkowskim. Dlaczego tyle pieniędzy? Dlatego, że teraz wpływa bardzo dużo wniosków z województwa i dzieli się pieniądze na wszystkich i 25 tysięcy wypadło na gminę Złoczew. Radny Bocian się nie odzywa, nie grzmi, że trzeba zrobić Starowiejską. Teraz odpowiedzieć sobie na pytanie, rekultywacja Jaroszka, Szklanej Huty, a co z ul. Starowiejską? Prosił dokonać analizę, co jest zrobione w sołectwie Gronówek, co jest zrobione w sołectwie Uników?
Głos zabrała Krystyna Grzelak i powiedziała, że sceptycznie do tego podchodzi i może bez sensu jest ta kłótnia odnośnie rekultywowanych dróg ponieważ droga Łeszczyn-Stolec była wprowadzona do rekultywacji jako jedna z pierwszych. Dotarła ona nawet nie do połowy, a to co było robione przed dwoma laty jest do poprawy. Jeżeli się coś robi, to robi się do końca i dobrze, albo wcale się nie robi. Uważa, że to jest zbędna dyskusja i te 25 tysięcy zł, to są marne grosze na dwie drogi.
Głos zabrał Antoni Mrowiński i powiedział, że chce się odnieść do słów pana Burmistrza, bo kiedy on zgłasza jakiś wniosek zawsze jest krytykowany i nawet innych radnych się podpuszcza „no co panie Bocian, dlaczego pan nie grzmi”. Kiedyś mówił, że na Starowiejskiej to jest taki podkład, żeby położyć asfalt, ale Burmistrz podjął, nie wie, nie chce nikogo oskarżać, podjął decyzję, że nawiezie tłucznia. Za jakiś czas zdejmuje tłuczeń i nawozi destrukt. Czy nie można było od razu wstawić tą drogę do projektu i zrobić asfalt?

Jerzy Wieczorek powiedział, że do tej pory Komisja Rewizyjna nic w tym kierunku nie zrobiła, bo my nie wiemy jakie koszty zostały poniesione przez gminę odnośnie zerwania tłucznia i wywiezienia na inne drogi. Powinniśmy to wiedzieć na koniec kadencji. Jakieś pieniądze za tym poszły. Na sesji pan powie, jakie koszty gmina poniosła.
O godzinie 14 obrady opuścił radny Marian Kluszczyński.

Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie trzeci projekt uchwały. „Za” było 6 radnych, „przeciw” 1 (Wasilewski T.), „wstrzymało się” od głosu 4 (Mrowiński A., Wieczorek J., Świdnicka B., Dudek J.). W związku z tym projekt stanowi uchwałę w sprawie:

- Uchwała Nr XLIX/318/10 Rady Miejskiej w Złoczewie w sprawie zmian w Budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok.

Jerzy Wieczorek przedstawił czwarty projekt uchwały w sprawie zmian w Budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok. Zapytał, czy są pytania do przedstawionego projektu?

Głos zabrał Andrzej Konieczny i zapytał, czy wniosek został już złożony?

Burmistrz odpowiedział, że osobiście zawiózł wniosek i ma potwierdzenie.

Ponieważ nie było więcej pytań, przewodniczący obrad poddał projekt uchwały pod głosowanie.  „Za” było 5 radnych (Misiak W., Świątek A., Konieczny A., Bocian W., Dobras L.), „przeciw 5 radnych, 1 radny „wstrzymał się” od głosu (Dudek J.). W związku z tym projekt uchwały nie został przyjęty.

Przewodniczący Rady przedstawił piąty projekt uchwały zmian w Budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok.

Głos zabrała Danuta Pilarska i powiedziała, że w związku z tym, że poprzednia uchwała nie została przyjęta, o 300 tysięcy zwiększa się deficyt w § 7 i kredyty również o 300 tysięcy zł.
Przewodniczący obrad przeczytał jeszcze raz § 7,a następnie poddał projekt uchwały pod głosowanie. „Za” było 5 radnych (Misiak W., Świątek A., Konieczny A., Bocian W., Dobras L.), „przeciw” 2 (Wieczorek J., Wasilewski T.), 4 radnych „wstrzymało się” od głosu (Mrowiński A., Świdnicka B., Grzelak K., Dudek J.). W związku z tym projekt stanowi uchwałę w sprawie:

- Uchwała Nr XLIX/319/10 Rady Miejskiej w Złoczewie w sprawie zmian w Budżecie Gminy Złoczew na 2010 rok.

Przewodniczący Rady przedstawił ostatni projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XLV/294/10 Rady Miejskiej w Złoczewie z dnia 01 czerwca 2010 roku w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego w 2010 roku.

Głos zabrał Tadeusz Wasilewski i powiedział, że nie widzi daty przesunięcia remontów dróg?
Danuta Pilarska powiedziała, że to nie jest przełożone na 2011 rok, tylko jest wycofane.

Przewodniczący Rady poddał projekt uchwały pod głosowanie. „Za” było 5 radnych (Misiak W., Świątek A., Konieczny A., Bocian W., Dobras L.), 6 radnych „wstrzymało się” od głosu. W związku z tym projekt stanowi uchwałę w sprawie:

- Uchwała Nr XLIX/320/10 Rady Miejskiej w Złoczewie w sprawie zmiany uchwały Nr XLV/294/10 Rady Miejskiej w Złoczewie z dnia 01 czerwca 2010 roku w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego w 2010 roku.

Punkt  3.

Przewodniczący Rady Jerzy Wieczorek zamknął posiedzenie nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej w Złoczewie o godzinie 1410.
Protokołowała:
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Miejskiej w Złoczewie

Krystyna Gandziarska










   Jerzy Wieczorek

